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fbładem Spółki Wydawniczej „Kurjera Lwowskiego“. 


Jai wykreślić 


śranice Jaworzyny? 


Polska żąda, aby granica między Polską, 
a Czechosłowacją biegła głównym grzbietemlatr, 
aby wszystkie doliny zbiegające na północ były 
polskie. Jest tożądanie logiczne, oparte na hi- 
storjji (Głównym grzbietem Tatr biegła bowiem 
Jawna granica Polski, o ile nie schodziła w oko- 
lice Wagu i Popradu. Dziś jeszcze ludność sto- 
ków południowych nazywa „polskie, stok 
północny przełęczy wysokich „Polskiego Grze- 
bienia”, „Lodowej“, „Pod Kopą". Główny grzbiet 
Tatr był naszą granicą historyczną, lecz równo- 
cześnie jest i granicą ekonomiczną. narzucającą 
się bardziej jeszcze dziś, gdy problemy ekono- 
miczne rządzą życiem narodów. Hale i lasy 
strohy północnej dolin Białej Wody, apie rg 
skiej. Koperszadów związane są z życiem wsi 
leżących w dorzeczu Białki ï niezbędne temhbaz. | 
dziej, że chodzi tu o kraj górski. gdzie gleba 
nie żywi mieszkańców. Obecna linja graniczna 
przecina niedorzecznie i kaprvśnie Podtarze, 
wbrew. wszelkim prawom życia. Ciężki grzech 
popełnily nasi delegaci na kongresie pokojowym. 
kóre na tę linje lekkomyślnie przystali, nie 
rzucaiac nawet okiem na mapę i na gminne 
akty katastralne. Międzynarodowa komisja gra- 
niczna jednomyślnie granicę tę potępiła, wystar- 
czyła bowiem przybyć na, miejsce. by o jej 
uiedorzeczności się przekonać. Granica obecna 
idzie stokiem (nie grzbietem) Magury Spiskiej, 
odcinajac lasy gminne od wsi Jurgowa i Rze- 
pisk: następnie szczerem polem pod samą wsia 
Jurgowem, odcinając od niej poła uprawne i 
wszystkie stodoły, zwyczajem podbalańskim o- 
sobno hudowanę. 


Z trudem i w pocie czoła wydarte przez 
ludność wsi białczańskich z kamienisk rzeki 
zagony uprawne — i lasy, z których brała bu- 
ilulec i opał, hale, na których wypasała bydło, 
jedyne swe bogactwo przy nieurodzajności pól, 
wszystko to gnanica odcięła; żródło zarobku, ko- 
niecznego wobec niedostatku, jaworzyńskie tar- 
taki. lasv i dobra ks. Hiohenlohego zostały wy- 
soką uchwałą odcięte. „Teraz inó kamień na 
szyję i w wodę” — mówią Jurgowianie. Aby 
dojść do swych stodół, szop, pól, do lasu, na 
pastwisko lub na zarobek, trzeba się starać o 
przepustki. Iść do Nowego Targu o 20 km. drogi, 
tracić dzień cały, bo w targowy w starostwie 
„zbyt są zajęci”, usłyszeć narzekania w staro- 
stwie. że „tylkb z nimi“ 
kłopotu i roboty i dostać przepustkę na 14 
dni! — aby potem jzaczynać to samo. Przechodzić 
rewizję i szykany straży polskiej w. Jurgowie, 
straży czeskiej w Podsftadach, opisy koni. wo- 
zów etc., potem spieszyć ze zwózką, aby przed 
ósmą wieczór konie przez granicę z powrotem 


przeprawić, bo Czesi na pozostawienie ich na 


alach i w szopach nie pozwalają. Na wyrab 
drzewa we własnych lasach gminnych i zwie- 
zienią go na budulec i opał muszą mieszkańcy 


mają p. urzędnicy tyle! 


Lwów, Czwartex dnia 27. Września 1923. 


Rok XLI. 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano. 


Redaktor naczelny: 


Ceny ogłoszeń 

Ża wiersz miłimetrowy 
wynosi: Zwyczajny za 
tekstem {500 Mk. Nade- 
słane 4000 Mk. Nekro- 
logja 3500 Mk. Na piet- 
wszej kolumn. 7000 Mk. 
Przed kron, i w rubryce 
„Repertuar“ 6000 Mk 
Po kron, i kom, 5500 Mk 
Dział ekonom. 6000 Mk. 
Drobne ogł. za każd. 
wyraz 600 Mk. Paski 
na kolumn, tekstow po 
5000 Mk. Ogłosz. zagran. 
o 500, drożej. Ogłosz 
zamiejsc. o 25';, drożej. 


— Adres telegr. „Kurjer" Lwów. — 


Dr. Włodzimierz Jampolski. 


| TEORENEGI A T PETE Top 
Motor Diesla 50 konny 


Motor ropny 30 konny 
Motor ropny 15 konny 
Motor rovny 8 konny 


DOSTARCZY NATYCHMIAST ZE SKŁADU uwÓW, ulica Lenartowicza 12, 


1808 ë BIURO INŻYNIERSKIE 


TECHNIKA“ 


Dzisiejszy numer „Kurjera Lwowskiego“ zawiera: 


Graniczny problem Jaworzyny (art. 
wstępny). 

MŃagonka na Polaków. 

Śnjew Achillesa Bryla. 

Maskarada polityczna. 


Straszny „wybuch I miny w Marymoncie 


Tydzień Tarnopolski. 

Świeto polskiej szkoły. 

Nowy Środek przeciw suchotom. 
Sąd wojskowy nad słoniem. 
„Fabryka“ dolarów w Brodach. 
% —e.0— 


Jak po. Ro. zwalcza Sfinmesa? 


Warszawa, (tel. wł.) (G.) 25. września. 
Według wia jomości posiadanych przez naszeg 
korespondenta. w ubiegły piątek i polak odie. 


Pożyczki, których | 


P. BERENGER A POŻYCZKA FRANCUSKA DLA] 


POLSKI. 

Warszawa, (tel. wł.) (Go 25. 
Dziś powrócił z Paryża do Warszawy posel [ran- 
cuski p. de Panafieu. W związku z tem, oświad- 
czają w tutejszych kolach politycznych iż zapo- 
wiedziany za 10 dni przyjazd do Warszawy se 
natora Berengera, referenta skarbowo-budżeto- 
wego w senacie francuskim. nie stoi w żadnym 
związku z 400-to miljonową pożyczką dla Poł- 
ski. Natomiast chodzi tu o nowe plany finansowe 
dotyczące nietylko Polski lecz hi terenów środ- 
kowej Europy wogóle. 


września. | 


wały się w Katowicach narady przedstawicieli 
Spa z delegatami przemysłu górnoślaskie 
W TEAC brał żywy udział pos. Korfanty. 


mie chcą udzielić. 


ROZMOWA O REKLAMOWEJ POŻYCZCE 
ZAGRANICZNEJ. 


Warszawa, (tel. wł.) (G.) 25. września. 
Premier Witos odbył 1 i pól godz. konferencję 
z ministrami skarbu Kucharskim. spraw wewn 
Kiernikiem i relorm. rolnych Osieckim. W roz- 


mowie poruszono m. i. sprawę pożyczki za- 
granicznej, której — jak wiadomo z naszych re- 
lacji — min. Kucharskiemu nie udało się uzy- 
skać. 
LEZ 
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Trzesienie ziemi w Persji. 


Simla, (PAT). 25. września. W Kermanie 
(Persja) odczuto wczoraj rano poważniejsze trzę- 
sienie ziemi. Pierwszć wstrząśnienie trwało 2 
minutv. W ciągu półtorej godziny naliczono dal- 
sze cztery wstrząśnienia. Szkody wyrządzone 
są bardzo znaczne. Ofiar w ludziach nie było. 


Reuter donosi z Teheranu. że w prowiacji 
Chorassan we czwartek trzęsienie ziemi znisz- 
czyło kilka wsi. Było 123 ofiar w ludziach. o- 
prócz tego 100 osób jest rannych. Trzęsienia 
ponowiły się. 


mm Bla = 


Katastrofa lotnicza w Poznaniu. 


Por. pilot Świda zabity, mechanik eiężko ranny. Płatowiee zniszezony. 


Poznań. 


(PAT.) 25 września. Dziś o godzą i widłowo, Pilot zatrzymał motor i rozpoczął lado 


10°20 rano z lotniska na Ławicy «wzniósł się na | wanie, Jednakże po chwili aparat utracił rówro 


samolocie typu Bristol por. 


pilot Adam Świda, ' wagę i tiunął na ziemię. Por. Świda poniósł śmierć 


z mechanikiem szeregowcem Zachorzem. Zaraz po,na miejscu, mechanik złamał nogę, oraz siln'e 


wzniesieniu się nad lotniskiem, na wysokości 50— 
60 m, motor na aparacie, począł'działać nieprawi- 


się potłukł. Aparat został całkowicie zdruzgo any. 


—+.-— 
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wsi białczańskich otrzymać pozwolenie czeskie- 
go zarządu lasów, po które aż do Bratysławy 
jeżdzić trzeba, najdroższemi w Europie Środko- 
wej kolejami czeskiemi. Choć Czesi zezwalają 
na wypas bydła na halach, nie pozwalają na 
przeróbkę mleka na kę więc mleko zwo- 
żone być musi do wisi. I tak ciągnie się ta li- 
tanja w nieskończoność. 

Nic dziwnego więc, że ludność Jurgowa. Rze- 
pisk, Sołtysowa. Czarnej góry domaga się aby 
„panowie z Warszawy przyjechali na własne 
oczy zobaczyć ich niedolę!“ Jeśli się zważy po- 
nadto, że wsi owe były poniżane zależnością 
pańszczyźnianą, przesycane pruską niechęcią ku 
Polakom zarządu dóbr Jaworzyny przez Węgrów 
najzawzięciej słowaczone i pojone antypolską 
propagandą, że dziś roją się od agentów czeskich, 
podziwiąć trzeba siłę polskiego ducha, który za- 
miast od polskości się odchylać, stale i coraz 
trwalej ku niej powraca, przez usta poważnych 
gazdów stwierdzając. że Jaworzyna i Tatry są 
polskie, że aż ku Popradowi polska ziemia się- 
ga. Ta ludność robocza i wytrwała pozbawiona 
pól. łąk, lasów, hal, zarobku woła do rządu pol- 
skiego o pomoc i opiekę, prosi by im Polska 
matką nie macochą była, aby przedstawiciele 
ludu w Sejmie polskim o niej nie zapominali 
i sprawę ich w swoje ręce ujęli, aby eksperci 
polscy przy wykreś.aniu nowej granicy mieli ich 
żywotne interesy przed oczyma. 

Uleczyć gramiczną ranę może tylko granica 
idąca głównym grzkietem Tatr ku przełęczy pod 
Kopą i przełęczy Zdziarskiej. Wszelkie inne 
linje kompromisowe odcinając ekonomiczną jed- 
ność tworzące hale i lasy nie położą kresu 
niedoli mieszkańców doliny Białki, nie odpo- 
wiedzą interesom Polski. lecz Czechów. 

Obok tego najpoważniejszego imperatywu u- 
szczęśliwienia swych obywateli i zakończenia 
ich męk, Polska w sprawie jaworzyńskiej znaj- 
duje dwa inne ekonomiczne problemy: elektryfi- 
kacje tej połaci kraju, która fhożliwa. jest tylko, 
gdy najsilniejsze potoki Białki i Jaworzyny będą 
sale w jej ręku, óraz rozszerzenie płuc polskich 
przez uzyskanie nowego zdrojowiską w Jaworzy- 
nie, gdy obecne Zakopane dławi się od napływu 
gości z całej Polski, Zakopane to jedno płuco 
Polski, Jaworzyna to drugie. 

Te ekonomiczne imperatywy Polski zostały 
jednomyślnie przez ekspertów międzynarodowych 
uznane, jedynie zakulisowe intrygi mącą sprawę 
na niekorzyść naszą. i; 

A P. 


THIT JENSEN. 


POWRÓT DO DOMU. 


(Z duńskiego przełożyła J. K) 
(Ciąg dalszy) 


Ruszali w dalszą drogę, gdy nagle sędzia za- 
baczył daleko, nad morzem wierzchołek najbar- 
dziej oddalony, otulony w gęstą zasłonę. W ten 
sam sposób udrapował się już i najbliższy szczyt 
a ponad fjordem, od strony morza sunął ogro- 
mny., szary obłok pospiesznie, jak olbrzymia 
mewa, chroniąca się na ląd stały. I stosunko- 
wio szybko zniknął błękit z nieba itfjordu — nad 
wodami unosiła się tylko szara, koloru mew, 
warstwa chmur. f 

W tem z poza grzbietu gór powiał wiatr, 
szeleszeząc wśród suchych okruchów lawy. 
Wiatr ten niósł właśnie z sobą ową szarość — 
niby ogromne, ciche, jax śmierć, skrzydło wlo- 
kła się ona po górach! Przesuneła, się obok nich, 
jak stado ptaków, jak ciąg strasznych, mkną- 
tych widziadeł. Nagłe ujrzeli ponad wszystkiemi 
pórami taki sam ciąg nisko żeglujących mas Øo- 
tłocznych, które okryły szcayty i wierzchołki, 
"iby miękka, nieprzeźroczysta masa galareto- 
wata. 

Znów szum przeszedł poprzez grzbiety gór; 
byłto ciąg, potężniejszy, niż poprzednie, formal- 
na flotylla olbrzymich żagłowców, które okrę- 
cał w kółko wicher i prąd wody, drąc żagle 
na strzępy. Skoro tylko przeszła, puścił się 
sędzia w drogę, aby znaleść zejście, zanim, nā- 


KURJER LWOWSKI z 


czwartku 


Nagonka na Polaków. 


(B) Należy zwrócić uwagę ministerstwu spr. 


zagr. na artykuł dra Herbert Weichmanna, za- 
mieszczony w rannem wydaniu „voss. Ztg.“ z 
dn. +- bm, w którym tenże autor (nb. żyd) o- 


skarża Polaków o wybitny współudział w rozru- 
chach głądowych w Bytomiu. Wątpimy, czy mi- 
nisterstwo spr. zagr. ma czas na popieranie finan- 
sowe licznych agentów, których Weichmann wi- 
dział większą ilość w niem. części G. Sląska 
ŹZnieważenie synagogi w Bytomiu i maliretowanie 
ludności żydowskiej na ulicach jest dziełem związ- 
ków niemieckich faszystów, którzy przecież na 
Śląsku mają drugą Bawarję. Jeżeli w podobnych 
wypadkach w Bawarji nie biorą udziału Polacy, 
to skąd śląscy Bawarczycy przychodzą powierzać 
wykonanie antysemickich kawałów Polakom, skoro 
tego rodzaju rzeczy są dla nich samych prawdziwą 
rozkoszą. 
—aseseBE— 


Maskarada polityczna 


posła i półurzędowego generała 
Józefa Raliera. 


Poseł Józef Haller zabiegał u prezydenta 
Wojciechowskiego, by mógł w. mundurze gene- 
rała broni i w towarzystwie adjutanta udać się 
do Ameryki po zbiórkę dolarów dla Dubadecji. 
Gdy posła Hallera spotkala ze strony przezyden- 
ta odmowa, umotywowana tem, że nie może an- 
gażować munduru wojskowego w akcję polity- 
czną i to na obcym gruncie, pos. Haller udał 
się do min. spraw wojsk. i zgłosił akces do służ- 
by ar w armji. W sprawie tej donosi warsz. 
„Kurj. Por.‘ 

„Misję gen. Hallera otrzymaną od Dubade- 
cji skojarzono zręcznie z interesami państwa 
w ten sposób, że gen. Haller udaje się do Ame- 
ryki z poleceniami urzędowymi jako generał po: 
cywilnemu z adjutantami wojskowymi w cywilu. 
W charakterze półurzędowego generała w oto- 
czeniu półurzędow ych adjutantów gen. broni Hal. 
ler arganizować będzie na gruncie amerykańskim 
wiece polityczne. 

Świadczy o tem komunikat urzędowy „Polski . 
Zbrojnej”: 

„Zasięgnęliśmy informacji u towarzyszącego 
generałowi kpt. Sierocińskiego i z tego źródła 
je podajemy. Gen. Haller jedzie po cywilnemu 
jako były dowódca swej armji, na zapi enie 


sieli często przystawać i wpadać między THA 
falę a drugą, następujące po sobie niemal bez- 
pośrednio, odstępy stawały się krótsze, eoraz 
krótsze, wcońcu mie było ich wcale. Mala by- 
ła tak gęsta, że musieli się trzymać za ręce, aby 
się nie rozdzielić. Szli we mgle, niby w tonie 
jasiegoś strasznego potwora, w jednym miejscu 
pięli się w górę to znów musieli się w dół spusz- 
cząć, szli godziny całe a nareszcie widzieli tyl- 
ką to, że nie wierzą nawet po której stronie 
góry. się znajdują. 

Lecz gdy natknęli się znów na stos kamieni 
z butelką, upadli zupełnie na duchu: więc we 
mgle kręcili się tylko w koło, nie posuwając się 
wcale naprzód. Przystanęli i rozmawiali o tem 
gdy na twarzy uczuli padające zwolna płatki 
śniegowe, więcej, coraz ich więcej, a ,pada- 
ją coraz szybciej. Uświadomiii sobie, że zanosi 
się na Śnieżna zamieć. 

A w listopadową zazvieję śnieżną niejeden 
już życie zostawił w tych pustych górach. Szum 
naokół nich stawał się głośniejszy, rozszalała 
się burza tak, że musieli pochylać sie ku sobie 
i krzyczeć, aby się porozumieć z sobą. Sędzia 
przywiązał Pjetura do swojego paska, gdyż ła- 
twiej im było zmagać się z wichurą, gdy mieli 
obie ręce wolne. A nielada zmaganie się to hyło. 
Wicher dął, wyjąc i rycząc, chmury śniegowe 
rózsypywaty się po czubach gór, suchy szelest 
wśród oderwanych kawałków lawy wzmógł się 
w huk rozgłośny. 

A burza potężniała coraz bardziej. Nieba- 
bowem już było im trudno oddech schwytać, 
otuma- 


wicher obracał ich w kółka aż oślepli, 


dejdzie fala. następna. Ciężko im już było iść: mu-|nieni chronili się na chwilę za jakiś kamień, 


dnia 27. września 1923. Nr. 
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swoich dawnych podkomendnych. Podróż więc 
nie ma charakteru oficjalnego, jakkolwiek ge- 
neral H. dokona pewnych aktów oficjalnych. 
Wiezie mianowicie ze sobą specjalną odezwę 
rządu poijskiego do wychodźtwa poiskiego w 
Ameryce z podziękowaniem za pomoc w orga- 
nizowaniu ochotników w czasie wojny świato- 
wej. Odezwa ta będzie ogłoszona na zebraniach, 
które gen. Haller ma zamiar urządzić w 12 wię- 
kszych miastach amerykańskich, w których są 
większe zgrupowania Polonji. Także do Ame- 
rykańskiego Czerwonego Krzyża przesyła rząd 
nasz za pośrednictwem gen. Hallera podzięko- 
wanie za pomoc na froncie podczas ostatniej 
wojny. W dniach od 16 do 19 października br. 
będzie gen. H. obecny na kongresie „American - 
Legion“, organizacji b. wojskowych amerykań- 
skich, liczącej przeszło 3 miljony członków. 
W kongresie tym, który odbędzie się w San 
Francisko, weżmie udział także Stowarzysze - 
nie weteranów armji polskiej, do którego w od- 
wiedziny właśnie gen. Haller jedzie. Generałowi 
towarzyszą: b. adjutant jego i prezes Związku 
Hallerczyków. kpt. rez. Sierociński, tudzież kie- 
rownił warszawskiej ekspozytury Stowarzysze- 
nia Weteranów A. P., p. Rozkosz. Obecność 
tych dwóch przedstawicieli doprowadzić ma do 
zlania się obu powyższych organizacji Haller- 
czyków. Podróż wypada na Wiedeń. Paryż do 
Hawru, skąd 29-go bm. okrętem „France“ od- 
jazd do Nowego Jorku. Powrt do Polski — z 
końcóm listopada br., poczemi gen. Haller ma za- 
miar powrócić do czynnej służby“. 

Nie ulega watpliwości, że gen. broni Józef 
Haller uważany będzie w Stanach Zjednoczo- 
nych za generała w służbie czynnej, prowadzą- 
cego agitację polityczną tembardziej, że ma po- 
wierzone sobie „pewne akty oficjalne". Że gen. 
Haller mimo iż ma dopiero po pewrocie z Ame- 
ryki „zamiar wrócić do służby czynnej“ jest 
już generałem czynnym, dowodzi fakt, iż witali 
go na dworcach kolejowych dowódcy okęgów 

wojskowych. 

Wygląda to wszystko na Fmtaskaradę pol- 
tyczną abyt jaskrawą. Ciekawi jesteśmy, czy 
rozkaz p. ministra spraw wolskowych. zabrania- 


|jacy wojskowym mieszania się do polityki, prze- 


stał juź obowiązywać, a jeżeli = to dłaczego 
ltego nie opublikowano. 


|58 fodzacz nocą pogęrszyło się jeszcze, zda- 
walo się, że nawet góra, na której się znajdowali, 
drży w posądach. I napół nieprzytomni od tego 
dudnienia i ryku odważyli się wyjść ze swojego 
chwiiowego schronienia, by poszukać lepiej o- 
słonionego miejsca na noc. Wiatr porwał ich 
rzucając o ziemię. podnosili się i znów padali, 
kręcili się w kółko a sędzia chwycił się za pier- 
si dła nabrania tchu, przyczem bił rękami i no- 
gami naokół siebie, jakgdyby tonął. 

Wróciwszy do przytomności, spostrzegł że 
Pjetura niema przy nim — był sam zupełnie. 
Wołał. krzyczał jak oszalały. Daremnie — nie 
słyszał najlżejszego głosu, wicher porywał mu 
niemal okrzyk jego z otwartych ust, chwytał go, 
rozbijał i niósł dalej, ząħim dźwięk ów miał 
czas sformułować się w imfe. A jakkolwiek 
chłopiec nie był mu wcale pomocą lecz sam 
potrzebował jego opieki pomimo tego odczuwał 
sędzia. jakoby z nim stracił wszelkie oparcie. 
Poczęło w nim nurtować pytanie, czy ta burza 
nie zerwała się jedynie dlatego, aby jego zabrać 
z sobą? A gdy je. sobie rąz postawił, nie mógł 
się go wyzbyć. Zawieja trwać mogła nawet cały 
tydzień, a on był zmęczony, śmiertelnie wy- 
czerpany i sam jeden wśród tych buków i 
ciemności. Osłabiające bicie serca i wysiłek 
bezustannego opierania się wichrowi odebrały 
mu zupełnie siły. nogi mu się trzęsły. 

— Po mnie, po-mnie przyszłą śmierć w 
postaci burzy szeptał chwiejnym krokiem 
posuwając się wśród dudnienią it wiru, gnany 
niepokonaną jeszcze wolą do życia. 

(C. d n} 
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KURIER LWOWSKI z czwattku dnia 27. 


; MATERJE ANGIELSKIE 


GEBETHNER | WOLFF 


w Krakowie — Rynek gł. 23. 

Skład Główny Wydawnictw: 
Polskiej Akademji Umiejętności 
Akademji Nauk Lekarskich 
Kasy im. J. Mianowskiego 
poleca ostatnie wydawnictwa tychże instytucyj : 


Bibliografia, — Dantesca in Polonia. 
Dante w Polsce, opracował St. P. 


Koczorowski i 60.000:— 
Birkenmajer L. A. — Mikołaj Koper- 

nik jako uczony, twórca i oby watel 48,000*— 
Browicz T. — Szkice anatomiczno- 

patologiczne I. . ; ; © m= 
Dobrowolski A. B. — Historja natu- 

ralna lodu : d . 500,000: — 
Goursate E. — Kurs analizy matema- 

tycznej T. L 150,000:— 


Kucharzewski Jan — Od białego ca- 
ratu do czerwonego, cz. I. — Praca 
ta zawiera obraz państwa rosyjskie- 
go w epoce jego najwyższej potęgi, 
za panowania Mikołaja I. Daje cha 
rakterystykę cara i dworu, biuro- 
kracji, praktyk rządzenia; daje 
obraz społeczeństwa i rzut oka na 
stan umysłowy Rosji, przechodzi 
kolejno etapy myśli rewolucyjnej 100,000— 


Nauka Polska tom IV, Rocznik . 100,000:— 
Prace Komisji Historji Sztuki, Tem III. 
zeszyt I. g . 300,000— 
Schuster A. i "Less H. — Ćwiczenia 
praktyczne z fizyki . 150,000:— 


Sierpiński W. Zarys teorji mnogości 80,000:— 


Szczepański Ks. W. — Najstarsze cy- 
wilizacje Wschodu czego 
Egea i Hati b 0 . 600.000:— 


W najbliższych dnie ukażą się 

T. Benni, J. Łoś, K. Nitsch, J. Rozwadowski, 
W. Ułaszyn : Gramatyka języka polskiego. 
Str. VIII -+ 606 z jedną mapą. 

Hoborski — Wyższa matematyka, 

Rosner — Ginekologja. 
Do cen powyższych dolicza się 20 prc. dodatku 

drożyżnianego. 483 

Katalogi wysyła się bezpłatnie, 


Gniew Achillesa Bryla. 


Achilles bryl, rozgniewany tem, że nie został 
ministrem robót publicznych, zamknął się w swo- 
im namiocie, a raczej w jednym z licznych swo- 
ich namiotów —li zaczął się zastanawiać nad tem, 
dlaczego w Polsce jest Źle --- i doszedł w końcu 
do przekonania, że dlatego jest żle, bo p. Bryl 
nie jest ministrem. Na jego polecenie funkcjo 
narjusze p. Bryla, zgrupowani w lwowskim za- 
rządzie okręgowym Piasta, uchwalili rezolucję, — 
stwierdzającą — że się zawiedłi na Chjenie i że 
polecają posłom swoim uczynić to, co się posłom, 
ściślej: p. Brylowi. podoba. Innemi słowy: teka 
dla p. Bryla albo śmierć. 

Rewolwer nie jest groźny, a Achilles Bryl nie 
jest straszny, P. Bryl był radykalny, gdy chodziło 
o zdobycic mandatów i chciał wtedy wvrzynać 
endeków. P. Bryl stał się umiarkowany, gdy za- 
pachniał żłóbek rządowy i gdy wyrok sądu oby- 
watelskiego w jego sprawie gotowy spoczął w wie- 
deńskiej szufladzie. Lecz, gdy nie dostał teki, 
spróbował zaryczeć, ale ryk zabrzmiał jakoś cicho 
i żałośnie, 

Nic dziwnego. Achilles Bryl jest bezsilny. — 
Wystąpienie z Piasta i z większości byłoby dla 
p. Bryła i jego ewentualnych towarzyszy samo- 
pójstwem Droga na prawo zostałaby przerwana, 
okres ochronny dany przez prawicę reputacji p. 
Bryla, skończyłby się szybko i rozgłośnie. Droga 
na lewo dawno już jest zamknięta, Brutalne, or- 


dynarne polowanie na tekę skończyło się kompletną 
kompromitacją. Achilles Brył może szemrać przeciw Rataj złożył wizytę premierowi Witosowi, 


Agamemnonowi Witosowi, ale na bunt oiwarty, nie 
odważy się. 
Trudno żalować Achil'est Bryła. 


obliczenia taktyczne, leży w interesie zarówno ucz- 
ciwego lewieowca, jak i uczciwego piawicowca, by 
skompromitowane i skorumpowane jednostki zniknę 


września 1923. Nr. 


228. 


4y jak najprędzej z powierzchni życia politycz. |na ubrania, płaszcze i kostjumy po cenach oka: 


nego. 


e 


zyjuych. IMPORT SUFNA; Pańska 17-a, III. p. 


Senat o uposażeniu urzędników: 


Z POSIEDZENIA SENATU. 

Warszawa. (PAT.) 25 września. XXX posie- 
dzenie Senatu, Zabiera głos sen. Woźnicki (Wyzw.) 
i domaga się aby w sprawie uposażenia funkcjo- 
narjuszy wojskowych i państwowych wysłuchano 
tylko sprawozdawcę, a rozprawę odroczono, gdyż 
druk sprawozdania nie jest jeszcze gotowy. Spra- 
wozdawca sen, Buzek zgodził się z wnioskodawcą. 
(  Przystąpiono do ustawy o uposażeniu funk- 
cjonarjuszy. państwowych. 
( Sprawozdawca sen. Buzek (Piast) zaznacza, 
że ustawa ta jest ważna już z tego względu, że 
dotyczy około 460 tys. osób, mmianowicie 20 tys. 
oficerów zawodowych, 40 tys, szeregowców zawod. 
i 400 tys, funkcjonarjuszy cywilnych. Położenie 
materjalne tych budzi zostaje zmienione w sposób 
b. różny. Niektóre kaiegorje nie Korzystają nic. 
Dotyczy to oficerów, którzy przeważnie o rzymują 
niższe stopnie, aniżeli mieli dotychczas, Dodatek 
za. kierownictwo zniesie bię. Wydatki państwa wskiu- 
tek nowej ustawy 'wznosiią o 13 proc. Gdyby droży- 
zna, która będzie jeszcze jakiś czas wzrastała była 
wynikiem ogólnych stosunków gospodarczych, a 
nie wynikiem spadku waluty, to wtedy uposażenie 
urzędników zbliżyloby się do uposażenia przed- 
wojennego, Jak się przedstawiają pobory niektó- 
rych kategorji urzędników w porównaniu z upo- 
sażeniem przedwojennem? — Weźmy profesorów 
szkól akademickich, W r. 1014 profesor zwyczajny 
w b, Galicji otrzymywał w przeliczeniu na marki 
659 mk miesięcznie, a nadzwyczajny 359 mk. — 
Obecnie profesor zwyczajny, o ile dostał szczebel 
C) a mający żonę i 1 dziecko, bez należytości 
ubocznych, dostałby 517 mk, a po regulacji skarbu 
631 mk, o wartości przedwojennej, t. zn., że pen- 
sja jego wynosiłaby teraz 79 proc, a później 96 
proc pensji przedwojennej. 

W innych kategorjach ukazuje się ubytek i 


to tem większy, im wyższe jest stanowisko urzędni- 
ka, Tak np. w sierpniu strata ta wynosiła więcej, 
niż połowę całego uposażenia, a zatem los klasy 
urzędniczej, a zresztą los całego społeczeństwa 
zależy oď przyszłości naszej waluty, 

Ujemną stroną projektu, jest zniesienie pasów, 
drożyźnianych, co nastąpiło na życzenie ogółu 
urzędniczego. Istotnie w obecnych warunkach obli- 
czanie różnie między miejscowościami jest bardzo 
utrudnione, jednak gdy: się warunki ustalą, obli- 
czania te będą możliwe. 1 dlatego komisja nie po- 
wzięła żadnych uchwał, pozostawiając tę kwestję 
do rozwiązania w przyszłości. Komisja senacka 
wnosi dodatek, aby Rada ministrów w: ciągu pół 
roku poddała rewizji zaszeregowanie tych grup u- 
rzędniczych, których nie zaszeregowała ustawa. 

Komisja senacka postanowiła podwyższyć wy- 
nagrodzenia za godziny pozasfużbowe nauczycieli 
szkół ludowych o 50 proc. 

Co się tyczy posuwania ze szczebla na szcze- 
bel, to sejm był za automatycznym awansem. Ko- 
misja uważa, że miesłuszne byłoby automatyczne 
posuwanie ze szczebla urzędników o niedostatecznej 
kwalifikacji. To samo dotyczy mauczycieli szkół 
średnich, powszechnych itd. 

Przechodząc do ustawy emerytalnej, zaznaczyć 
należy, że podwyższenie wydatków z tego tytułu 
wzrośnie z 55 na 100 miljonów. Komisja senacka 
przyznała także dodatek na jedno dziecko. 

Sen. Thuilie zgłosił poprawkę (do art. 5, gdzie 
mowa o mnożnej. Komisja senacka uchwaliła, aże- 
by wypłacony był doda tek, o ile w drugiej połowie 
ubieglego miesiąca drożyzna wzrosła o 15 proc. 
Sen. Thullie proponuje, aby obowiązywało nie 15 
lecz 10 proc. — 

Na tem posiedzenie zakończono. Następne od- 
będzie się jutro o godz. 10! i pół rano. 


—ęanę ~- 


O honorową kapitniacię. 


Berlin. (PAT.) 25 września. Narady gabinetu przeprowadzone w sposób nie uwłaczający ho- 
Rzeszy z premjerami państw związkowych, wy-|norowi narodu niemieckiego. — Wszyscy odpowie: 
kazały w rezultacie według oficjalnego komuni- dzialni kierownicy państw związkowych, dali prócz 
katu zupełną jednomyślność, po do tego, że bier- | tego wytaz swej niezłomnej woli, w .rażie fakichkol- 
ny opór na terytorjum okupowanem musi być z „wiek usiłowań naruszenia państwowej jedności Rze- 
przyczyn wewnętrzno-politycznych a przedewszyst- | szy, bronienta 'jej | *zachowania jako nienaruszas. 


kiem finansowych zaniechany, że jednak to zanie-| nego dobra narodu. ( 


chanie biernego oporu musi być przez rząd Rzeszy 


=A= 


Stresemann grozi ustąpieniem. 


Berlin, (PAT). 25. września. W kołach po- 
litycznych słychać, że konferencje  dy- 


którego zadaniem byłoby usunięcie niebezpie- 
czeństwa, wewnętrzno-politycznego. 


plomatyczne między rządem niemieckim a Pa- | POSELSTWO SOWIECKIE GROMADZIŁO BROŃ 


ryżem i Brukselą dotąd nie dały rezultatów. | 
Francja dotychczas nie wyraziła zgody na uwol- 
nienie więźniów oraz na zezwolnie wydalonym 
z obszaru okupowanego na powrót. 


Wobec tego konclerz Stresemann oświad- 
czył wczoraj: Jeżeli oporne stanowisko Francji 
nie ulegnie zmianie, to będzie zmuszony podać 
się do dymisji. $łychać, że w razie dymisji Stre- 
semanna prawdopodobny jest gabinet Noskego. 
kióry byłby utworzony z ludzi energicznych, a 


P. WITOS ZACHOROWAŁ. 


Warszawa, (tel. wł) (G.) 25. września. 
Po przyjeżdzie do Warszawy, marsz. Sejmu 
który 
w dalszym ciągu nie opuszcza mieszkania z po- 
wodu choroby. Przedmiotem rozmowy były spra- 


Trudno wią-|wy związane z planem prac obu ikb parlamentar- 


zać jakiekolwiek kombinacje polityczne z osobą —|inych oraz z zamiarami rządu pod tym względem. 


i reputacją — p. Bryla. Względy etvki 
cznej wyższe są ponad zawodne w tym wypadku 


spole- | 


—4u— 


W BERLINIE. 

Berlin. (PAT.) 25 września. W związku z 
wykryciem dwu komunistycznych magazynów broni 
w Berlinie cały znaleziony materjał będzie zbadany 
przez komisarza Rzeszy i dopiero potem rząd nie: 
miecki podejmie ewentuaine kroki u przedstawi- 
cielstwa sowjeckiego, Że strony poselstwa sowjec- 
kiego zaprzeczają jakoby któryś z członków posel- 
stwa był w jakimkolwiek związku z tymi magazy- 
nami. 


SPRAWA UMOWY POCZTOWEJ MIĘDZY 
AUSTRJĄ A POLSKĄ. 


Warszawa. (PAT). 25. września. Dnia 25. 
bm. przyjechał do Warszawy z wycieczką prze- 
mysłowców austrjackich generalny dyrektor 
poczt i telegatów dr. Hocheisen, celem zawarcia 
umowy pocztowo - belegralicznej między Polska 
a Austrją, przyczem omawiana będzie sprawa 
bezpośredniej komunikacji lotniczej pomiędzy te- 
mi państwami. 
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Komunizm opanowuje Bulgarię. 


DFENZYWA KOMUNISTYCZNA NA SOFIĘ. 

Soija, (PAT). 25. września. Komuniści dą- 
żą do opanowania władzy i podjęli starania 
o zorganizowanie regularnych oddziałów woj- 
skowych. Akeją kieruje niejaki mjr. Jakow, ofi- 
Ger rezerwowy, a najbliższymi jego współpra- 
oownikąmi są Georgij Dmitrów, Łukanow i Ko- 
łarow, sekretarz IH. Międzynarodówki w Mos- 
kwie. Oddziały Jakowa, mają za zadanie opano- 


wanie Sofi. W tym celu wzniecono Szereg po- |. 


żarów w okolicy stoficy, co wywolało wśród 
załogi pewną konsternację. Pierwszy atak skie- 


rowano na więzienie sofińskie, z którego spodzie- | 


wono się uwolnić przywódców i działaczy stron- 
mictw agrarnych. W samej stolicy zdołano utrzy- 
mač spokój i porządek i pomimo ogłoszonego 
m anaa a 


DLA DSZEZĘDNOŚCI, JEDEN URZĄD WIĘCEI. 

Warszawa, (tel. wł.) (G.) 25. września. 
W kołach administracji państwowej zwracają 
nwagę na fakt, iż od pewnego czasu funkcjonuje 
w min. spraw wewnętrznych nowy urząd „Wice- 
dyrektorjat departamentu bezpieczeństwa poli 
tycznego” o którego powstaniu i „pilnem* spra- 
wowanni swych czynności. Rada ministrów nie 
nie wie. Ten jeden przykład jest dobitną chyba 
ilustracją rządów min. spraw wewn. Kiernika i 
komisarza oszczędności owego p. Moskalewskie- 
go. 


— AEG — — 


DYSLOKACH DYWIZYJRYCH NIE BĘDZIE. 


W związku z obiegającemi w prasia pogłoskami 
e zamierzonem jakoby przeniesieniu XIV. dywi- 
zji z Poznania do Warszawy, XXVIH. dywizji 
z Warszawy do Wilna, i I. dywizji z Wilna 
do Warszawy loraz VII. p. ułanów! z Mińska Ma- 
zowieckiego do Włodzimierza Wołyńskiego, Mi- 
nisterstwo spraw wojsk. komunikuje, że pogło- 
ski te zupełnie nie odpowiadają rzeczywistości. 


Kronika. 


KALENDARZYK. 

Dziś rz. kat. Cyprjana; gr. kat. Kornylja. Jutro rz. 
kat. Kosmy i Dam.; gr. kat. Wezn, Cz. Kresta.— Wschód 
słońca 5'18, zachód 6:14. 


TEATR MAŁY. 
oda „Oczy księżniczki Fatimy“, kęmedją w 3aktach 
Kiedrzyńskiego — premiera. 
Czwartek i piątek „Oczy księżniczki Fatmy*. 
TEATR NOWOŚCI. 
Środa „Madame Pompadour* 
Czwartek „Królowa Tanga*. 


Biuro Koncertowe M. Tuerka. Piątek 28 
września: Z cyklu koncertów mistrzowskich 
H. Helena Zboińska [Kuszkowską. 
Wieczór pieśni. 4886 

We Lwawie. 


!'-  — W dziewiątą rocznicę wymarszu w pole Il-ej 
Brygady Leg. Pol, odhędzie się w piątek 28-g0 
września 1023 o godz. 10 rano w kościele OQ. 
Dominikanów Nabożeństwo żałobne za po:egłych 
towarzyszów broni w walkach o Walnaść i Niepo- 
dległość Polski, na które zaprasza” Reprezentację 
miasta, Władze wojskowe, i cywilne, Rodziny po- 
ległych, Stowarzyszenia PI. Publiczność ı wszyst- 
kich tegjonistów. Zarząd Związku Legjonistów — 
Okręg. Lwów. t 

— Byle handel szedł! W półurzędowym or- 
ganio p. Grodkiego pojawiły się ogłoszenia szu- 
lerni w Sopotach, pomimo uchwały ogółu dzien- 
nikarstwa polskiego, które oświadczyło się jedno- 
głośnie przeciw umieszezaniu ogłoszeń i reklam 
dla tej szulerni niemieckiej, obliczonej prze- 
ważnie na ogrywanie obywateli polskich, bawia- 
cych w Gdańsku i Sopotach, a zjeżdżających 
nawet specjalnie do tej nory szulerskiej. Dotych- 
czas ogloszenia tej szulerni pojawiały się tylko 
w „Chwili“ i w warszawskim organie syonistów 
„Nasz Przegląd” — obecnie przyłączył się do 
nich organ półurzędowy p. Grodkiego. 


—— 


stanu oblężenia, ulice miasta są dosłowie prze- 
pełnione aż do późnej godziny ludnością. 
BUŁGARSKI BIULETYN WOJENNY. 
+ Sofja. (PAT.) 25 września. Bułg. Ag. Telegr. 
donosi: Rozruchy komunistycznę w dwu punk- 
tach południowej Buig. stłumione. W okręgu pół- 
nocno-wschodnim zostało jeszcze kilka miejscowo- 
ści objętych przez komunistów a mianowicie w o- 
kregu erdynanda i Berkovic. 
W mocy 23 bm. około 400 komunistów zbli. 
żyło się do Burgas zostali jednak rozprószeni, 
4h komunistów została zabitych a 18-ju wzię- 
tych do niewoli. Tej samej nocy niewielka grupa 
komunistów przybyła z gór usilowąła zaatakować 
magazyn amunicji w Hores oraz miasteczko Sliveń, 
i oe zostali odparci, 


Od Wydawnictwa 
„Kuriera Lwowskiego”. 


Ponowny znaczny wzrost kosztów wydąwni- 
ctwą zmusza nas za innemi pismami lwowskiemi, 
krakowskiemi i warszawskiemi do podniesienia 
ceny pojsdyńezego numeru „Karjera Lwowskiego“ 


od 1. października 1923 na 
5000 Marek. 


Prenumerata „Kyrjera Lwowskiego“ wyno- 
sie będzie od 1. pażdziornika miesięcznie 


We Lwowie do odbierania w ad- 
ministracji „Kurjera Lwowskiege* . 110000 m. 

We Lwowie z dostawą do domu 125.000 m. 
W całej Polsce „a. «. . 1 Em . 4125000, 
Zagranicą . . . . . . . . . 180.000 , 

Prosimy o rychłe nadesłanie prenume- 
raty celem uregulowania nakładu. 


— Syira ja sirajsowa uległa silnemu za0S;rze- 
tiu, Związek pracowników gminnych grozi wy- 
cofaniem z pracy swych członków obsługujących 
jeszcze kotły w gazowni. Pozatem planowany jest 
24 godz, — strajk demonstracyjny wszystkich — 
l związków zawodowych we Lwew.e, który miałby 
| wywrzeć nacisk na Magistrat w kierunku wydałe- 
nia insp. Dreszera. . 

— Mimo sirajku personzslu miejskiego teatr 
Mały gra bez przerwy. Dziś tj. we środę dane bę- 
dą „Oczy księżniczki Fatmy', która to sztuka 
dana będzie przez szereg następnych dni. W tea- 
trze Nowości, dziś tj. we środę „Madame Pompa- 
„dour”, we czwartek %,Królowa fanga“. Na to 
czwartkowe przedstawienie obowiązują zniżkowe — 
(50 proc.) bilety, zakupione na poniedziałek 24 bm. 
W teatrze Wielkim, dyrekcja dokłada wszelkich sta- 
rań, aby we czwartek paszła premjera baletu — 
„nW krainie baśni". / 

— Doraczny Zjazd dekgatów Związku Poľ 
skiah Towarzystw Muzycznych i śpiewackich, 
odbędzie się we Lwowie dnia 30. b. m. o godz. 
16-ej. Upraszaą się wszystkie T-wa, by na ten 
dzień wysłały swych upełnomocnionych dele- 
$atów. 

— Popis doroczny ochotniczej straży po- 
žarnaj „Sokół* odbędzie się w sobotę 29. bm. 
o godz. 3.30 popoł. na dziedzińcu m. strąży po- 
żarnej na pl. Strzeleckim. 

— Do ludzi odczuwających nędzę „bliźnich 
zwraca się Redakeja „K. Lw.“ w imieniu siero- 
ty po adjunkcie podatkowym, której mima nie- 
zdolności do pracy wstrzymalo ministerstwo 
skarbu wysoki datek 4.666 mk. dziennie. ła- 
skawe datki przyjmuje administracja naszego 
pisma pod „ofiarą oszczędności". 


— (t) Strejk urzędników bankowych. U- 
rzędniey Powszechnego Banku Związkowego we 
Lwowie, jeszcze w sierpniu br. zażądali od dy- 
rekcji 60 procentowej podwyżki płac. Kiedy ta 
została, odmówioną zgłosili do związku urzędni- 


ków aby ten ze swej stony ujął się dalej. We- 
bec pownego odmówienia żądanej przez Zwią- 
zek podwyżki, urzędnicy Banku Związkowego, 
nie mogąc dalej w tych warunkach pracować za- 
strejkowali. 

— Sprecher przed sądem. W marcu br. 
zasądzony został p. Sprecher na 2 miesiące 
ścistego aresztu, 32 milj. grzywny, przybicie 
wyroku na drzwiach, etc. za paskarstwo miesz- 
kaniowe. przeciwko wyrokowi zaprotestował 
prokurator i p. Sprecher. Nadszedł wreszcie 
cząs rozprawy apelacyjnej, która odbędzie się 
dn. 27. bm. we czwąrtek o godz. 9-tej rano. Za- 
sądzodego broni dr. Pieracki, zaś oskarżycie- 
lą p. Atlasą zastępuje dr. Zarzycki. 

— Cennik za fason krawiecki. Odnośnie do 
notatki umieszczonej w maszem piśmie o cerniku 
za fason krawiecki, zaczerpniętej z krakowek ej 
„Gazety krawieckiej'”, donosi nam przełożony — 
lwowskiej korporacji krawieckiej, p. Sołtys, że cen- 
nik ten nie odnosż się gło Lwowa. 


— (t) Z kroniki nieszczęśliwych wypad. 
ków. Antoni Szymczyszyn gosp. z Sokolnik prze- 
jeżdżając nięostnożnie wozem przez pl. Misjo- 
narski potrącił Marję Knut, która upadając 
doznała licznych obrażeń na twarzy i rękach. 
Pogotowie rat. udzieliło jej pierwszej pomocy. 

Również potrąconą przez wóz z poranioną 
twarzą zgłosiłą się ną stację pogotowia rat. 70- 
letnią Marja Popper. Po założeniu pierwszego o- 
natrunku pozostawiono ją opiece domowej. 

Przechodząc ul. Piekarską poślizgnął się i 
upadając złamał nogę lan Zagórski majster ko- 
miniąarski. Karetką pogotowia rat. odwieziono 
nieszczęśliwego da szpitala. 


Z całej Polski, 


— Marszałek Piłsudski przybyó ma da Kra- 
kowa w pierwszych dniach października. 

— Kościół narodawy w Warszawie. War- 
sząwski „Kurjer Polski“ z daty 22. b. m. do- 
nosi: „W niedzielę dn. 23. b m ks. Bończak 
odprawił w sali Stow. Handlowców przy ul. Sien- 
nej 16. nabożeństwo kościoła narodowego, t. zw. 
naomarjawickiega. Na nabożeństwie tem ks. Buń- 
czak wygłosił programowe orędzie kościoła“. 

Nawa emisja bonów złosych. Komisja kontroli 
długów państwowych pod przewodniciwerm marsz. 
Trąmpczyńskiego wezwała min. skarbu, aby w celu 
całkowitej lub częściowej wymiany bonów złotych, 
płatnych ł października, emitował serję drugą ta- 
kich samych 6 proc. bonów Złotych, płatnych 1 
kwietnia 1824 — «ło maksymalnej wysokości 10 
milj. 800 tys. (AW.) 

— (t) Ekspłozja granaiu. Dnia 19 b. m. — 
zdarzył się w Ponitwie pow. Gródek Jagielloński, 
straszny wypadek, który pociągnął za sobą trzy 
ofiarv, Oto 30-letni Jan Janowski idąc do lasu 
znałazł na polu granat, który wraz z łó-letnim 
bsanem Pinczakiem i I3-łetnim Siefanem Żeliznym 
próbował rozebrać. Jeden z chłopców uderzywszy 
siekierą przyniesioną przez Janowskiego w zapał 
granatu spowodował wybuch. Skutki tej eksplozji 
okazaly się straszne. Pinczuka rozerwało na ka- 
wałki, Janowskiemu utwało jedną nogę, zaś Ze 
liznemu abie. Janowski w kilka chwil później 
skutkiem upływu krwi umarł. | 


Za świata. 


— Genbrał Aizpuru został mianowany Wy- 
sokim komisarzem Marokka. 

— Lisja okrętowa Sz:okholm—Gidańsk—Libawa 
Szwedzkie Akcyjne Tow. Okręt. w Sztokholmie 
„Svea“ postanowiło od drugiej połowy paździer- 
nika zażądać bezpośrednią kornunikację morska 
SztokholmGdańsk—Kłajpeda—Libawa i z powro- 
tem Na tej linji mają być użyte statki pierwszo- 
rzędne i szybkobieżne, mieszczące zarówno pasaże- 
rów, jak i towar i kursujące co 2 tygodnie. Nie 
ulega wątpliwości, iż linja ta okrętowa będzie mia- 
ła duże znaczenie dla ruchu handlowego i pasażer- 
skiego między Polską a Szwecją. 

— Półtorą miljona marek niemieskich pta- 
cą obecnie w Gdańsku za pojedynczy humer 
dzienniką. 

— Muns wybiera się kła Moskwy. Dzienniki 
angielskie podają, że Stinnes zamierza udać się 
do Moskwy, celem wszczęcia petrakłacji o konce 
sję rolniczą. ; 
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Mordy i saboiaże ukraińskie. 
(Z Izby sądowej.) 

W trzecim dniu rozprawy pz ciw sabotaży- 
stom ukraińskiuh przesłuchano 'datszych 'z:rtt o- 
skarżonych. Napierw obrońca dr. Szuchewycz po- 
stawił wniosek. aby nie odczytywano „tz ań zbie- 
gigo Dzikowskiego, złożonych w ślecdz.w €, a za- 
wierających ważne szczegóły co «ło bojowex ukra- 
ińskich, morderstwa śp. twerdochlibla : rozmaitych 
aktów satołaży i osób, biorących udział w tych 
zbrodniach, w s<z gólności co do roli oskarża- 
nych, Twierdził p:zytem obrońca, że nie E z kow- 
skiego „iasadzono śp. Twerdochlibowi" i w ten 
sposób ułatwiono zamach na niego, lecz stało się 
przeciwnie (?)* Wniosek obrońcy trybunał odrzu- 
cil, albowiem odczytywanie zeziań Dzikowskiego 
jest zawnioskowane w pmewomocnym akcie oskarże- 
nią. 

Obrona przesluchanych w pierwszym dniu reg | 
pravw I wczoraj oskarżonych idzie w tym samym 
kierunku. W śledztwie polieyjnem nietylko prawie 
w zupełności pr.yztawali się do winy, ale co cha- 
rakterystyczniejsze, obciążali się wzijemnie i zdra- 
dzali konstrukcję tajnych bojówek ukraińskich i 
jej zamierzenia, Już w ślegiwie sądowam zmienili 
iub odwołałi zupełnie swoje zeznania, a ną roz- 
prawie czynią to samo. 

Osk, Antoni Czapłak, szwagier osk. Zalisko, 
który w pierwszym dniu rozprawy odinawiał zt 
pełnie odpowiedzi — oświadcza — że zeznanie 
w śledztwie złożył pod przymusem, terroręm, no 
i oczywiście... policja go bia! Tej samej taktyki 
trzyma się też osk, Iwan Duda, którego oskarża- 
no o to, żę razem z Czaplakiem zrywał druty ;e- 
tsoraficzne i te'efoniezne między Lubaczowem a 
Basznią, do czego w śledztwie się przyznał. Duda 
dodał, że Zalisko służył w wojsku połskiem, jako 
ochotnik, gdłyż nie miał żadnego zajęcia. Za tę 
słuzbę był bojkotowany przez kolegów. 

Osk, Edward Kozak, przyznał w śledztwie cie- 
kawe szczegóły, o zamordowaniu w Dulibach po- 
licjanta gminnego Kuszczaka, którego marderca 
przez omyłkę uważał za wójta tej wsi, agitującego 
za udziałem Rusinów w wyborach do Sejmu. — 
Stwierdził on, że zbiegły z Małopolski Nykałaj 
Bihun opowiedział mu o sieci bojówek ukraińskich, 
któremi pokryty jest cały powiat stryjski, poiem 
namiawiał go, aby zabił wójłą w Dulibach, leez 
wymówił się od tego, przyznał się jednak, że w 
dniu morderstwa zą namową Bihuna spotkał się 
z nim pod wsią, a gdy Bihun zażądał by mu 
przyprawił czarne wąsy uczynił to, a miał w tem 
łatwość, gdyż trudniąc się urządzaniem przedsta: 
wień amatorskich, znał się na charakteryzacji, Tak 
scharakteryzowany Bihun poszedł pod karczmę i 
kazał sobie wywołać wójta, który jednak nie. wy- 
szedł, a na jego miejsce zjawił się Kuszczak. — 
W kilka dni później spotkał się Kozak z Bihunem, 
który opowiadał mu, że to oh zabił Kuszezaka, 
przyczem opowiadał szczegóły, które istotnie w 
toku śledztwa zostały s wierdzone prze” świad- 
ków. Bihun dowiedziawszy się, że przez omyłkę 
zabił kogo innego, a nie wójta, zmartwił się i 
niejednokrotnie z tego powodu żalił sie przed Ko- 
zakiem. Nie tylko w śledztwie policyjnem, ale 
także u sędziego Śledczego w Stryju, te same 
szczegóły Kozak powtórzył. Dopiero siedząc we 
Lwowie w więzieniu zgłosił się po czteru miesią- 
cach do sędzłego Śledczego i zeznania swoje od- 
wołał, 


j an 


Wczoraj twierdził, że zeznania w policji stryj- 
skiej zostały na nim wymuszone, Mianowice dano 
„nia policji w Stryju jakiś trunek słodkawo 
gorżki. Co to było, tego nie wie... nie była to 
wódka. Wypił aż pięć kieliszków i potem ve«na- 


wał, Diączego tyle pił, także nie wie. U sędziego | {f 
śledczego powtórzył zeznania diaiego, bo byl „podj|$ 


opieką policji". Nie umie wytłumaczyć, dlaczego 
we Lwowie dopiero po czteru miesiącach zgłosił 
się do sędziego śledczego i zeznania odwołał, 
Osk, Michał Stefanów, 
mordowanie wójta Hnata Antonowa w Podhorcach, 
pod Stryjem, wypiera się również w ny. Stefanów 
pociągnięty już był za ten mord «lo odpowiedział- 
ności przed sądem dorażnym w Styży ju, 
ze względów formalnych odesłal sprawę 
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któremu zarzucono za-| o podbijanie cen, lecz o niezorjęntowanie się 


funkcjonarjuszy, którzy zamiast szukać tajnych 
magazynów, badają tylko te, co jest jawne, 
Właściwy charakter sprawy jest następu- 


ale sąd jący: Instytucje i firmy kupieckie zamówiły 
na drogę|smalec w maju br, iowar wysłany z Gdańska 


sądu przysięgłych, O tem, że Stefanów zamordo-|; Hamburga z końcem tegoż miesiąca nadszedł, 


wal Antonową zeznał w śłedziwie osk. Kozak, | 


jemu zaś opowiadał Bihun, że rozkaz zamordo- 
wania otrzymał Stefanów zą Daszawy i on też 
mordu tego dokonał w porozumieniu z innymi pa- 
robkami z Podhiorzec, Na tej podsiawie 1 Sęeia- 
nów trzy razy przesłuchiwani przez policję w 
Stryju do morderstwa tego się przyznał, a tłuma- 
czył się, że uczynił to pod nieodporgym( pizymu: 
sem niejakiego Omelana NahorniaXe8 który. także 
usiłował wysadzić w powietrze most kolejowy w 
Stryju, poczem z obawy przed pościgieu zbiegł 
do Czechosłowacji. Przyznał Stefanów, że w kry- 
tycznym dniu bił się z myślami, czy ma wykonać 
zamach, ostatecznie jednak zdecydował się na mord 
gdyż inaczej padłby z ręki Nahorniaka, lub innego 
nasłanego człowieka, a w razie wykonania mordu 
pozostaje mu nadzieja ujścia przed odpowiedzial- 
nością, Z najdrobuiejszymm szczegółami, opisa? Stefa- 
nów morderstwo, dodając, że rewolwer, którym 
dokouał czynu, oddał za kilka dni Nahorniakowi, 
Zeznania powyższe, złożone w śledztwie, zgadzały 
się w zupełności z faktycznym stanem rzeczy. 
Na wczorajszej rozprawie, podobnie jak przed: 
tem w śledztwie sądowem, Stefanów wszystko od- 
wołał, twierdząc, że zeznania wymuszono na nim 
biciem. „Strasznie go bili policjanci, a nawet „stry- 
czek założyli mu ma szyję i chcieli udusić”. 
Dziś przesłucha trybunał jeszcze dwóch o- 
skarżonych i przystąpi do zeznań świadków. 


Nie wprowadzajcie w błąd 
społeczeństwa ! 


W sprawie przeprowadzonych poszukiwań 
za ukrytymi towarami i wykrycia smalcu ame- 
rykańskiego, przesłąłą dyrekcja NUZY następu- 
jace wyjaśnienie, które dostatecznie jasno cha- 
rakteryzują nieprzemyślane rozporządzenia po- 
łączonych ministerstw skarbu i spraw wewnę» 
trznych. 

W astatnich tygodniach rozpoczęli funkcjo- 
narjusze pubłiczni odkrywanie magazynów pa- 
skarskich. 

„W pierwszym rzędzie znaleziono magazyny 
jawne, zawierające artykuły pierwszego zapo- 
trzebowania w  szęzególności: zapasu smałęu, 
które opieczętowane i tem samem uniemożli- 
wiono sprzedaż w czasie, kiedy pa rynku tutej- 
szym zapanował brak powyższych artykułów. 
Idzie nam o wyświelienie powyższej sprawy, 
aby ogół ył zbrjentowany, że nie są to maga- 
zyny paskarskie i nie idzie w tym wypadku 


do Lwowa z początkiem czerwia Uczyniono to 
dlałego, ponieważ wysoka temperatura panująca 
u nas od połowy czerwca do końca sierpnia, 
nie pozwała na transportowanie smalcu w wa- 
gonach zwyczajnych, lecz w chłodniach, któ- 
rych polskie koleje państwowe obecnie do dy- 
spozycji swej klijenteli nie posiadają. Ponieważ 
największa firma w kraju nie ma tak dużej 
gotówki, aby wyłożyć 3,500 dolarów na zaku- 
pno jednego wagonu smalcu (ponad miljard 
mkp) przeto zmuszone były instytucje i kupcy 
postarać się o kredyt u firm zagranicznych. 
Kredyt powyższy udało się uzyskać zagranicą 
i firmy w Hamburgu i Gdańsku wysłały do 
Lwowa smalec na inkaso bankowe do częścio- 
wego pokrycia. Tem samem cała ilość smaicu 
nadeszła pod adresem zamawiającej instytucji 
lub kupca jest tak długo własnością nadawcy 
zagranicznego, dopóki cała kwota w dolarach 
przypadająca tytułem należytości za powyższy 
transport nie zostanie wyrównaną. 

Dziwi, mas, iż przy obecnie panującym 
kursie oszczędnościowym ministęrstwa skarbu 
odpowiedzialne władze nie mają lepszego zaję- 
cia dla swejch organów i zamiast zbadać po- 
przednio sprawę, zajmują masy ludzi szukaniem 
tego czego nie ma i zajmują tak kosztowny 
czas sądom. Zatrzymanie towaru będącego 
własuością firmy zagranicznej jest zwyczajnem 
bezprawiem, który niszczy wiarę i: zaufanie 
w zarządzenia naszych władz krajowych za- 
granicą. 

Apelujemy do Pana Wojewody i Pana Pre- 
zydęnta sądu, aby zechcieli ukrócić tę samo- 
wolę, narażającą cały ogół na straty. 

Dyrekcja N. U. Z. Y. 


Straszny wybuch miny 
w Marymoncie, 


Z Warszawy donoszą: W sobotę 22. b. m. 
o godz. 1 popoł. w budynku mieszczącym łaźnię 
wojskową w bavnie chemicznym w Marymoncie 
nastąpił wybuch miny niemieckiej średnicy 170 
milimetrów, napełnionej 3 kg. materji wybucho- 
wej iekrazytem). Skutki wybuchu były straszne. 


(Zuajdujący się w wannie Jan Drozdowski, star- 


szy saper, poniósł śmierć na miejscu; szykujący, 
się do kąpieli saper, Zygmunt Kowalewicz zo- 
stał tak ciężko ranny odłamkami miny, że w go- 
dzinę pe wypadku zmari; starszy, szeregowiec 
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"Feliks Kosiński zostal również ciężko raniony 
i po przewiezieniu go do szpitaia wojskowego 
okręgowego nr. 1 również kata zakończył. 
Nadto był lekko raniony w 
ski, który rozbierat się do Ebi. siłą wybuchu 
urządzenie łaźni zostalo częściowo uszkodzone. 

Dochodzenie ustaliło, że por. Ruszkiewicz 
zamierzał minę niemiecką użyć jako materjału 
do ćwiczeń próbnych. W tym celu chcąc rozla- 
dować minę, która była bez zapału i stanowiła 
tylko sam szkielet, lecz zawierała materjał wy- 
buchowy. por. Ruszkiewicz polecił trzymać mi- 
nę w wodzie przez dwie godziny. Następnie rów- 
nież z polecenia por. Ruszkiewicza rusznikarz 
Rosiński usiłowal rozebrać minę, posiłkując się 
młotkiem i świdrem. W czasie tej manipulacji 
nastąpił wybuch. 


LIWO Saper Perczyń- l 


5 szybkim sposobem dojść do dużej fortuny, Skupo- 
„Fabryka” dolarów w Brodach. DZU 1-dolarowe banknoty na czarnej giełdzie i 
przerabiał je ż wielką wprawą i precyzją na bank- 
Od dłuższego już czasu kursowały na terenie noty 20-dolarowe, które potem przy pomocy do- 
województwa ia: "opolskiego fałszywe banknoty 20-! branej szajki kompanionów swego typu puszczał 
dolarowe,. Mozolne śledztwo. prowsdzone przeziw obieg we wschodnich województwach, 
okręgowy urząd śledczy i ekspozyturę śledczą w 
Tarnopolu doprowadziło wreszcie do pożądanego 
wykrycia szajki fałszerzy, Oraz ujawnienia całej 
machinacji i fabrykacji tych falsyfikatów. 


Całą szajkę, w skład której wchodzili, oprócz 
j Laszczowera, Lipa Schwarzwald false Kanafas z 
Kamionki Strumiłowej, Ignacy lzaak Starck ze 
Lwowa i Abraham Frisch z Radziechowa, po ze 
+. Jako główną siedzibę obrali sobie fałszerzej braniu materjału dowodowego (wraz z pizyrzą- 
znane już z innych sprawek, miasto Brody, En klam ono dczgii przy fałszowaniu) i po schwy- 
falszerską fabrykację przeprowadził niejaki Abra-|ceniu in flagranti w chwili puszczania w obieg 
ham Laszczower, znany już czytelnikom ze sław-|falsyfikatów, oddano pod opiekę prokuratorowi sa 
nej afery przekupstwa komisji poborowej w Bro-|du okręgowego w Złoczowie. 
dach, 'wykrytej również przez ekspozyturę śled- 
czą w Tarnopolu, i 

I oto fabrykant (dolarów Iaszczower, chcąc] 

Ld 


eat — 


Kurjer ekonomiczny, 


Lwów, 25. września. 


W SPRAWIE OFICIALNEJ CZARNEJ GIEŁDY. 

Czytelnicy nasi ze sfer kupieckich skarżą 
się. że banki liczą im o wiele wyższe kursa, od 
przez nas podawanych, i tłumaczą się, ze takie 
właśnie wysokie kursa były faktycznie notowa- 
ne. Zazitaczamy zatem, że kursu przez nas po- 
dawane, przedstawiają faktycznie przeprowadzo- 
ne transakcje. nie sa jednak olicjalnymi. Nadu- 
życia banków pod tym względem są zupełnie 
nisuchwytne. gdyż bank każdy może liczyć, ile 
mu się tvlko poloha. Pozatem banki mają moż- 
ność wsze: ej spekulacji i ustanawiania miedzy 
sobą dogodnych dla siebie i swoich najbliż- 
szych kursów. Taki stan rzeczy wprowadził o- 
becny p. minister skarbu, nie znalazłszy ani je- 
dnego rozsądnego argumentu dla usprawiedli- 
wienia popierania czarnej giełdy. 


> Giełda zhozewa. Ruch na giełdzie hardzo 
słabv, do transakcji nie doszło. Z powodu ro- 
bót polnych podaż w zbożu twardem nie pokry 
wa zapotrzebowania. — Poszukiwane doborowe 
ziemniaki jailalne. Tendencja utrzymana, uspo- 
sobienie słabe. 
—— 


„UNIA“ ZAKŁADY PRZEMYSŁU JUTOWEGO 
S. A. W BIELSKU. 


Przędzalnia i tkalmia juty „Unia“ w Biel- 
sku, będąca dotąd własnością obcą. została o- 
beenie przez grupę polską „ Powszechnym Ran- 
kiem Kredytowym na czele znacjonalizowana. 
Nowy statut Spółki zezwalający na przeniesie- 
nie siedziby Spółki z Wiednia do Bielska. za- 
twierdzony został przez Min. Przemysłu i Han-(q 
dlu oraz Skarhu postanowieniem z 5. sierpęia 
br. (Monitor Polski z 4. września hr. Nr. 200) 
a konstytuujące Walne. Zgromadzenie Spółki od- 
będzie się w Bielsku dnia 9. października br. 

Fabryka juty „Unia“ w Bielsku należy do 
najpoważniejszych przedsiębiorstw tego rodzaju 
w Polsce. Objekty fal:ryczne mieszczą się w śród- 
mieściu Bielska saopalrzone są w nowoczesne 


į gielski 140, 170 


jakoteż kompletne warstaty reperacyjne. Fa- 
bryka. przedwojenna, w czasie wojny przejściowo 
nieczynna, jest znowu od stycznia br. w pełnym 


AKCJE GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 


Tehan 80000 — 90000, impex 2000 — 2500. 
Pharma 140000 — 160000, B. Rolniczy 30008 


ruchu i przerabia około dwóch miijonów kg.|-- 40000, Polski Glob 9000 — 10000, Żegluga 
surowca rocznie przy obrocie wartości 100.000 | 25900 30000, Zieleniewski 2000000—2150000, 
f. szterl. Produkcja jej znajduje łatwo zbyt za- |Cegielski 140000 -- 160000, Trzebinia masz. 


równo w kraju jak i zagranicą. Zatrudnia prze- 
szło 600 urzędników i robotników 

Przedwojenny kapitał Spółki wynosi dotąd 
złotych Koron 2,000.000. Zwołanemu na dzień 
9. października br. Walnemu Zgromadzeniu A- 
kejonarjuszy przedłożony będzie wniosek na pod- 
wyższenie kapitału i zamierzone jest przeprowa- 
dzenie Pa do im. wart. jednego miljarda 
marek pol. gała podwyżka kapitału została już 
objeta. 

Znacjonalizowanie fabryki w połączeniu z 
dopływem nowych środków pieniężnych umożli- 
wi fabryce wykorzystanie pełnej sprawności, 
przez co zarówno przemysł krajowy wzbogacony 
zostanie o pierwszorzędne przedsiębiorstwo prze- 
mysłowe jak i też kraj hędzie miał zapewnione 
źródło nabycia potrzebnych mu produktów juty. 


170000 — 200000, Parowozy 110000 — 130000, 
Górka 2600000 — 2800000, Siersza  górn. 
1200000 — 1300000, Tepege 450000, — 800000, 
Nafta 110000 — 130000, Pokucie 150000 
140000. Strug 230000 — 260000, Synd. kosz. 
2380000 250000, Trzebinia tłuszcz. 450000 
— 800000, Krakus 180000 — 210000, Chodo- 
rów 900000 1000000, Ćmielów 300000 — 
380000, Siersza elektrycz. 70000 — 60000. 
AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 

Sole potasowe 105—115—1125000, Kijowski i 
Scholce 400—425000, Spies 335—325000, Pul: 83— 
15—81500, Wiid 155000, Chodorów  800—950— 
935000, Czersk 342500--340000 Częstocice 5500-— 
4950--5000000, Gwvsławice 410—375000 Michałów 
510—407500—590—535000, War. Tow. fabr. cukru 
79U00—9000—8750000, Firlej 170000 Łazy 65000, 
Przem. drzew. 47500—56—55000, Warsz. low. kop. 
węg, 875 —1050—940000, Cegielski 142500—122500 
—131000, Lupoop Raw i Low. 130—120—1550U0 
Modrzejów 1100—1375— 1340000, Norblin 270—255 
—410000, Zakł. Osirowieckie 2075—1900—1882500, 
Ortwein i Karasiński 115000, Rohn i Zieliński 250 
—240000, Rudzki 580—700—615000, Starachowic: 
950—080-—-915000, Trzebinia 185000 Unja 1100— 
1000000, Parowozy 115—110000, Zieleniewski 2075 
—2100—2150000, ży*ardów 55000—33550—54000000 
Belpol 32000, Borkowski 145—130000 Br. Jablkow" 
scy 31500—30500, żegluga 25000 Polbal 28000 
Syndykat rolniczy 450—505000, Ćmielów 289000— 
290000, Elektryczność 1400000 Pol. tow. elektr. 
175—170000, Habęrbusch 510—195—500000, Spiry- 
tus 500-—550—525000, Klucze (fabr. papieru) 165— 
160000, Pol. nafta 105—102000 Nobel 300—295000, 
Tepege 765000, Fitzner 1800000 Korek 65000 Ko- 
nopie 145—122500—125000. 


AKCIE BANKOWE W WARSZAWIE. 
B. Handlowy 1825000, B. dla handlu i prze- 


mysłu 240000 — 280000 — 270000, Pol. B. 
Przem. Lwów 83000 100000, B. Zwiazk. 


Giełda lwowska. 


KURSA DEWIZ GIEŁDY LWOWSKIEJ. 

Na dzisiejszej giełdzie tendencja nieco spo- 
kojniejsza. Oczywiście kurga o wiele wyższe 
od falszywie podawanych przez oficjalną cedułę 
w Warszawie. 

transakcje: Dolary 349.000, franki szwaj- 
carskie 63.000, franki francuskie 21.000, koro- 
ny anstrjackie 4.95. 


OBROTY W AKCJACH. 
Chodorów 940, 935, 930 950, Oikos 735. 727. 
125 „(100 5105), FresETSPD, aS BOAC 
, 168, Parowozy 120, 125. 121. 123. 
120, 120 1 pół 115, (VI4. 115) Zieleniewski 
2125, 2150, 2175, Flipot 225, Pokred 226. 230. 
232, 231, Przemysłowy 096, 98, 100. 102. 100. 101. 
103, 102 i pół 103 102 (05, 97, 100. 101. 102) ZBK 
45, 47, 45, 45 i pół, 46. 48. 46. 40. Browary 3000. 
3100, 3500, 3350 3509, 3550, 3400. 3500. Ćmielów 
325, 315, 320 (305, 307. 300, 303). Gafoga 37. 40, 
38, 39, 40, Karpalit 130. Pezet 60. 61. 62. Niemo- 
jowski (135), Nafta 117, PTB. 65, 78, Rakszawa 
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730, 


145. 


maszyny angielskiego pochodzenia i obejmują |780, 790, 775, 750, 870. 770. 740 750 Siersza el.| Ziem. 80000. Pank zachodni 730000 — 725000. 
trzy działy: przędzalnie o 3.568 wrzecionach, |70, 72, 71, Siersza górn. 1300, 1250. 1275. Tepege|B. Kred. Warsz. 90000 — 120000. 
ikalwic a 164 warstatach tkackich i szwalnie 800 rere 
ursa gicżcy lwowskiej. EE i "Ti i 
Kursa walut h A A ka Warszawa Kraków Zurych Berlin 
i = żądają, T — transakcje. Zresztą: płacą. t Kurjer Lwów — dnia 25 września 1923 dnia 25 września dnia 10 IX. dnia 24 IX. į dnia 18 FX. 
Lwowski 
, A) Akce. Bank. Grzecahi B) Akc. przem. TOR Nr. 221 Gotówka | Dewizy De wi z y 
gy 0 = 
100 Mk.pot..| 2245 mh =S 100 000-18 00:00 
Akc. Związk. . | A0000] Górka „| 1050000 1 funt. ang | ŻŻz5% 1530000 1857000-—1369006 | 1220000-1250000 25:54 | 5985000006 
Dyskont Lw. . — Oikos . | T 735000 100 frs. fran. arge 21000 1895000—1910000 | 135000—152000 33:90 175810000 
Handi. Pozn. . 200000 | Parowozy . . 100 fr. szwaj. SE wĄ z 63000 5295000 -- 53706000 | 482500—497500 100:00 | 2354100070 
Hipot, akc, . . fT 22 Patrja « « . 320 100 fre. belg, Bo 5 „4 00000 1680000 — 1700000 | 522300 622000 2500 62842500 
Hipot zemel. . Pezet r i 100 K czesk M 22 10700 902500 — 902500 14400-- 74400 16:88 31900000 
Małopolski .. Pocisk . : 100 K węg. modu kę 009—000 —03 7182:00 
Powszechny . POCIO I, 100 K austr. | «332 495 425 —429 550 —356 —0079 187530 0 
Przemysłowy . [I Pol. Nafta. „| T 100 M niem. PERS 000000 000222 —000222 000—000 0:00000:3 100:00 
Ziemski kred. | T 49000 | Pol. Tow. Bud. 720 1 Dolar am. ERACI = 349000 299u00—301500 | 246500—251500 5:60 | 131869500-0 
B) Akc. przem. Pol. Tow. H. . 100 Lir wł. EAC 3 135500-—135500 25:45 5785500:0 
Browar Lwow. | 3550600 | Rakszawa . „| T 100 Lei rnm, Din Sg > 000—000 00000— 0000 260 94:65 
Chodorów . . [1 950000 | Siersza el,. . b 1 guld. hol N Z = g a 00000— 06000 00000 —000000 220 75 | 67870000 0 
Karpalit T 130000 | Gór, Siersza . IT 1363000 100 R norw. żż 5 b4 —'— 000—090 90:75 | 211470000 
Cmielów T 325000 | Tepege . . | T 800000 109 K duńsk. EssŹE = 0000 —0000 103:00 | 237400000 
Portland z S, . = Tespe sól pot, |T 1350000 100 K szw. ŁZĘ 147:0u | 451200000 
Galicia . 2200000 | Zieleniewski . [T 2175000 żżwi 
Gafota ex . T 40000 | Żegluga pol. . 28000 UWAGA: „P* oznacza kursą poprzednie, r 
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Nadestane, 


Święto Polskiej Szkoły. 
PRACA W SEKCJACH. 


Sekcja odczy jowa odbyła narady z prelegenta- 
mi. Należy się po nich zgłaszać czemprędzej, ze 
Lwowi;j i z paowincji, do lokalu Komitetu. Sekcja, 
urządzająca poranek młodzieży, ustaliła, że poranek 
odbędzie się w dzień obchodu o godz. l2-tej w 
poł, w teatrze miejskim. Połączone chóry męskich 
szkół średnich przygotowują specjalną kantaję prof. 
Jaworskiego, do słów poety Józefa Mirskiego, — 
chóry żeńskie oddano prof. Loeblowej. Sekcja tea- 
tralna odbyła konierencję u dyr. Czarnowskiego, 


Przygotowuje ona, niezwykłe piękny wieczór tea-' 


tralny z wystawieniem nieznanego we Lwowie, a 
bardzo interesującego utworu jednego z pisarzy 
polskieh, 

W sprawie wydawnictw, odznak, kart koresp. 
Biuro Komitetu przyjmuje zgłoszenia do nabywa- 
nia odznak (zwykłe kartki do przypinania na pier- 
siach po 1000 mkp., metalowe ozdobne, pamiątko- 
we około 10 tys, mkp.) Można też zwracać się o 
ne wprost do prof. Z. Grabowskiej, gimnazjum 
słowackiego (ul. Chorążczyzny, Tow. Muzyczne). 


nadsyłając pieniądze na odznaki zwykłe, subs- * 


krypcję ma odznaki metalowe, Odznakami temi, z 
których czysty dochód (przeznaczony na pomoc dla 
biednych uczniów polskich (książki) dekorować 
się winno w dniu obchodu całe społeczeństwo pol- 
skie. — Kartki korespondencyjne z portretami Ko- 
narskiegpi i (Piramowicza, w cenie po 1500 mkp, za 
sztukę, zamawiać można również w Biurze komi: 
tetu, Tam sprzedaje się też po niższych cenach 
broszury i wydawnictwa jubileuszowe (dość odczy- 
tów) i udziela się informacji w sprawie portretów 
wielkich pedagogów polskich na ściany szkolne. 


- Czas odnowić 
przedpłatę! 


— e | 


Tydzień tarnopolski. 
WALKA Z OŚWIATĄ. 
(Od naszego korespondenta). 
Tarnopok 23. września. 


Swoisty zupełnie charakter ma życie wię- 
kszego prowiucjonalnego miasta w miesiącu 
wrześniu. 

Ze wszystkich stron ściąga do miasta mło- 
dzież po naukę, by tu zaraz na wstępie rozpo- 
cząć "1 lgrzymkę za znalezieniem odpowiedniega 
pomieszczenia dla siebie. 

Szczęśliwi jeszcze ci, którzy locum znałeść 
zdolah w bursie czy internatie, w przeciwnym 
bowiem wypadku płacić muszą horendalne ceny 
za %we utrzymanie... lub otrzymują staneję zu- 
pełnie nieodpowiednią, bo w mieście, tak znisz- 
czonem, jak Tarnopol, trudniej wogóle o miesz- 
kanie, niż w stolicy o tekę ministerjałną. Do 
tego występuje nowa, bolączka, a dla wielu pra- 
wdziwa już tragedja, bo brak miejsca w szkole, 
ponioważ z dziwnego nakazu naszych władz 
szkolnych ograniczono w zakładąch średnich 
przyjęcie większej ilości młodzieży, a to przez 
wydani” zakazu otwierania klas paralelnych w 
tych szkołach. Kwestja ta stała się u nas ży- 
wwotną, zwłaszcza dla uczenie, które chcialy 
korzystać z nauki w prywatnem semi. naucz. 
i doszło do tego, że na sto kilkadziesiąt uczenie, 
które egzamin wstępny z dobrym postępem na 
l. kurs złożyły, przyjęto tylko czterdzieści kilka, 
a reszta już w zaraniu życia zastanawiać się 
musi nal tem. dlaczego z dobrodziejstwa oświa- 
ty — riestety i tak niepomiernie drogiej — nie 
jest przynajmniej dana możneść wszystkim ucz- 
niom w państwie naszem korzystać. 

Croszono się wprawdzie. że z b. r. szkolnym 
otworzy rząd w Tarnopolu I. kurs państw. sem. 


Tragedja młodego łekarza w 5 akt. 


Dziś kino CHIMERA. 


naucz. żeńskiego, w którym chociażby połowa 
pozostałych uczenie. znajdzie możność dalszego 
ksztalcenia się, tymczasem mimo załatwienia 
(wszelkich formalności, utknęła gdzieś sprawa 
"w min. oświaty i to ku przerażeniu tych wszyst- 
kich, których łudzono, że otwarcie tego kursu 
nastąpi już w najbliższej przyszłości. 

Poza tem ze spraw szk. wysuwa się tu na 
czolo kwestja pomieszczenia szkól powsz. w 
mieście, z których polowa zmuszona jest pobie- 
rąć naukę w godzinach popołudniowych. Jakiem 
"zaś utrapieniem jest to dla rodziców, zrozumieją 
„ci, $których dzieci, a zwłaszcza dziewczęta, w 
‘porze popołudniowej pobierają naukę i potem 
wieczorem wracają do domu. 

Ale u nas pokutuje jeszcze stare zapatry- 

wanie, że szkoła powsz. to taki kopciuszek, któ- 
irego możną zawsze w kąt usunąć. a budynkiem 
jego dysponować na każdy innv cel. jażeli tylko 
„tego zachodzi potrzeba. 
| Od lat kilkku n. p. większa część budynku 
szk. powsz. żeń. im. Jadwigi obrócono na po- 
mieszczenie Jura. a od kilku miesięcy pomiesz- 
czono tam jeszcze jakąś szkołę policji I wszyscy 
uważają. że te inslytucje powinnv mieć pierw- 
szeństwo i wobec tego kwestia pomieszczenia 
szkół spada na plan dalszy. Punkt ciężkości 
leży obcenie w ręku włądz państw., a poniekąd 
i autonomicznych, których obowiązkiem jest 
wszystko dziś uczynić, bv budynek ten w naibliż- 
szej już przyszłości oddany został na użytek 
szkół powsz.. i by miasto przynajmniej pod 
tym względem wyrównywać mogło powoli luki, 
spowodowane wojną. 
l Krążacych zaś po mieście pogłosek, jakoby 
Rada przyboczna miała zamiar odstąpić tę część 
budynku szkoły im. św. Jadwigi na pomieszcze- 
nie rz. kat. biskupstwa w Tarnopolu, nie mo- 
żemy nawet brać na serjo, ponieważ trudno 
przypuścić, by miasto, które i tak nie ma gdzie 
szkół swoich pomieścić, odstępowało potrzebny 
dla siebie objekt na cel, choćby tak poważny, 
jakim jest ze względów narodowych i państwo- 
wych konieczność powstania nowej djecezji w 
tej połaci państwa. 

Gdy jednak — jak to słusznie z kilku już 
stron podkreślono. założenie biskupstwa w Tar- 
nopolu leży nie tyle w interesie miasta, ile prze- 
dewszystkiem państwa, to rzeczą rządu jest po- 


dla. biskupa i jego kapituły, temhardziej, że spra- 
wę na razie rozwiązać można zupełnie dobrze 
przez zakupienia pojezuickiego klasztoru na mie- 
szkanie biskupa i jego otoczenia, a jednocześnie 
przez przystąpienie do budowy nowego budynku. 

A raz jeszcze podkreślamy, że z budową. no- 
wych gmachów musi rząd wystąpić. jeżeli zechce 
doprowadzić do tego, by funkcjonarjusze pań- 
stwowi przestali uważać Tarnopol za kolonię 
karną dla siebid, ponieważ istotnie żyją tu oni 
nod względem pomieszczenia w warunkach tak 
anormalnych. że tylko chyba wysoce rozwinięte 
uczucie patrjotyczne każe im tkwić na tych ru- 
bieżach. mających dla państwa lak doniosłe 
znaczenie. 

Z przyjemnością też podkreślić należy fakt, 
że miasto w zrozumieniu tej misji swojej przy- 
stąpiło z pożyczonym kapiłalem do budowy 
trzypiętrowego budynku na pomieszczenie miesz- 
kań urzędniczych, i życzyćhy sobie tylko nale- 
żało by i rząd w tej sprawie nie dał się wv- 
przedzać, a przynajmniej przystąpił do budowy 
gmachów na pomieszczenie licznych urzędów, 
mieszczących się dzisiaj w budynkach prywat. 
nych. Pn. 


Nowy Środek przeciw sachołom. 


Na ostatniem posiedzeniu berlińskiego „,To- 
warzystwa medycznego“, prof. dr. Duhrssen wy- 
głosił referat o nowym środku przeciw tuberku- 
lozie. Wynalazcą tego środka jest prof. Wenin- 
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myśleć o' budowie odpowiedniego pomieszczenia 


runku roztwór inbalacyjny, nadajacy się do zwal 
czania tuberkulozy. 

Dr. Weninger, który od wielu lat mieszka 
w Rio de Janeiro, już w r. 1918 stosował w 
Berlinie swój środek leczniczy. 

Profesor Duhrssen przedstawił obecnym ko- 
bietę. która w ciągu trzech tygodni została wy- 
leczona, przy pomocy 24 inhalacyj. W okresie 
półtrzecia roku dr. Weninger zastosował w Rio 
de Janeiro w kilkuset wypadkach swoją metodę 
i to z zupełnie dobrym skutkiem. Chorzy na tu- 
berku!ozę zostali we wszystkich wypadkach wv- 
leczeni. 

Metoda. dra Weningera znalazła już w Bra- 
zylji urzędową aprobatę. 


Sąd wojskowy nad słoniem. 


O ciekawym wypadku ukarania słonia prze- 
stępcy opowiada podróżnik indyjski w „Daily 
Mail*. 

Będąc w odwiedzinach u swego brata w Hy- 
derabad, miał okazję oglądać artyłerję tego 
państwa, w której armaty ciągną słonie. Był 
tam świadkiem sądu i egzekucji nad słoniem. 
Na wielkim placu Mahout ustawili się wraz 
ze swojerni 80 słoniami po trzech stronach skweru. 
Po chwili wprowadzono „przestępcę“ ogromne- 
go słonia „w niełasce*, a prowadziły go dwa 
ogromne słonie, do których był przywiązany. 
Po jego minie nieswojej i ogólnym niepokoju 
widać było, że wie, co go czeka. i 

Oficer wystąpił na środek skweru i ku 
żdziwieniu podróżnika zaczął na głos przed 
drżącym słoniem czytać akt oskarżenia, który 
w tłómaczeniu brzmiał mniej więcej tak: 

„Numerze 37! Wojskowy słoniu Suleimanie! 
Zabiłeś w przystępie złości niepohamowanej 
twego dozorcę i poważnego Mahouta Mohamme- 
da Ali, pogrążając w smutku jego rodzinę, na- 
rażając państwo na stratę, baterję na wstyd 
i zmartwienie a naszego najdostojniejszego 
władcę, którego imię niech będzie błogosławio- 
nem na przykrość. Za to przestępstwo jesteś 
skazany na 10 uderzeń łańcuchem i pozbawie- 
nie racji araku przez siedem dni. 

Więzień co raz bardziej stawał się niespo- 
kojny, przebierał nogami i wydawał krótkie 
ryki z rozpaczy. Miało się wrażenie, że rozumie 
każde słowo oskarżenia i wyroku i że wstrzą- 
sają nim wyrzuty sumienia, i strach, Przestępcę 
przywiązano za cztery nogi do czterech ogrom- 
nych belek, a dwa słonie policyjne na znak 
Mehoutów wykonały wyrok za pomocą ciężkiego 
łańcucha, którego każde uderzenie wywoływało 
ryki i ruchy skazańca gwałtownie wstrząsające 
całym skwerem. Dowiedziałem się, opowiada 
podróżnik, że pozbawienie go araku, silnego na- 
poju dystylowanego z ryżu, nie poprawi humo- 
ru biednego Suleimana, gdyż słonie namiętnie 
lubią ten swój wieczorny grog. Rzadko się zda- 
rza, by słoń ukarany w ten sposób naraził się 
drugi raz innym występkiem na ponowną karę, 


SPORT. 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Kłubu — 
Szermierzy odbędzie się we wtorek dn. 2 paź- 
dziernika w lokalu Klubu przy ul, Pańskiej o godz. 
6 i pół w. — W razie braku kompletu odbędzie 
się Zgromadzenie tego samevo dnia o godz. 7 w. 
bez względu na ilość członków. Porządek dzienny: 
1) Sprawa zaangażowania iechmistrza, 2) Sprawa 
podwyższenia wkładek, 3) Wnioski i interpeiacje. 
Ze względu na ważność zapaść mających uchwał 
uprasza sięopewne i punktualne przybycie wszyst- 
kich członków. 


OGŁOSZENIA. 
Magazyn mód „Chic Parisien“ 


Akademicka 5. mezanin 
poleca najnowsze modele oraz po 
bardze umiarkowanych cenach fil- 


ger. Wynalazł on po 28-letniej pracy. w tym kie-|ey, także przyjmuje przeróbki. 4scs 


września 19238. Nr. 228. 


8 j KURIER LWOWSKI z czw artku dnia. Ode 


ŚĆ imi mima GUSTAW FRIEDMANN Dostana wegla iosu ŚŚ 


dostarcza ze swego składu na dworcu czerniowieckim, 


we Lwowie, ul. Leona Sapiehy 49. Tel. 4415. Suche dwuletnie drzewo bukowe rębarie po 


Iwa., OSO OOO za 1 tone, wraz z Gw paz PU w kb 24 guin od chwili zamówienia do az lgan dzielnice miasta. 


ceiid 
4560 


otomany, kanapki do składania, wkłady do łóżek, poduszki rozharowe, materje 


Łóżka sk składane: meblowe, drelichy, portjery, kapy, firauki tiniowe, chodniki, dywany, karuisze 
© mosiężne i ceraty po ĉe- 


Różne. za 
nach fahtycznych poleca E Korenbiif, LWÓW, Brajerowsta $ i detuliczaie A > | 4 u 
Pai PORZE: Ostrzeżenie, R 


| Dyrekcja Centrali Wiel- fig 
kopolskiej Agencji Rekla- || 
„ my, właśc. Bratnia Po- 
s moc Tow. Studentów U- 
niwersytetu Poznańskie- $MER 
| go, Tow. zap. w Pozna = TRE: 
| niu, św. Marcin 40 ni-` sę: 

A | niejszem ostrzega firmy. Rok EA Koge 1815 
J | instytucje i zakłady prze. iW} 1 (h ( i i 
| mysłowe oraz osoby pry- aliyi W l I (WS | 
watne przed oddawaniem. fabryka kas ogniotrwałych 
zamówień na ogłoszenia LWÓW, ul. na Błonie 1. 22. 
niejakiemu Kriktiewi Wykokuje* Skarbee pancerne, kasy 


ogniotrwałe różnej wielkości, szafy 
czowi Romanowi, poda- (żelazna na dokumenty, kasety I skrzy: 
. nie Żelazna podręczne, kasy i zkrytki 
jącemu się za agenta|do wmurowania. Ceny przystępne 
Wielkopolskiej Agencji — 
Reklamy i występujące- |pę 
H| mu w jej imieniu. 
. naf. h : | Frankiewicz jest zwy- 
Daje wzory mód i robót kobiecych. Jlktym oszustem i malwer- 
$ santem poszukiwanym 
przez policję. — Jedno- 


4 44.7" A, 
AB 11 


Mi Szanown. Prewnmerddarów 


„KURJERA LWOWSKIEGO” 


Prosimy uprzejmie o jak uajrych- 
$ — lejsze nadesłanie sie prenumeraty — — 


na październik 


wraz z ewent. zaległością, celem ure- 
— — — gilowania nakładu. — — — 


nE Š: HE 


TYGODNIK KOBIECY 
ROK 56 


Prowadzi bogaty dział literacki, po- | 
radnię hygjeniczną i 


| Cena prenumeraty wynosi 

od 1-go października: 

| We Lwowie miesięcznie do 
odbierania w administracji 


Jótek Z, 


powróć natychmiast 
bo czekają z posa- 
dą w Pleszewie i$ 
proszą © wiadomośc 


kosmetyczną. 


z ; 
iego* > œ z : Rae $ * 

„Kurjera Lwowskiego”. 110.000 m. , AES Ss e kk Wszystko pomyslnie 
We Lwowie z odnoszeniem a odc | się ułożyło 
A : grody, którą wypłaci Dy- F 
do domu . . . . . „ 125.000 m. © rekcja Wielkopolskiej A-| it acha Z. 

W całej Polsce . . . . 125.000 , | gencji Reklamy, Poznań, rotoszyn 
św. Marcin 40, za ujęcie EEMEEEESUUWNTEZENA, 

Zagranicą miesięcznie . 180.000 m. Tą I ini $ wymienionego i oddani e PAm 

cagranica Redakcja i administracja i AŻ m > 

Cena pojedynczego numeru 5.000 m. W ARSZ AW A Dyrekcja Centrall Wielko- Kupno i sprzedaz. 


f polskiej Agencji Reklamy fortepian najlepszej, znanej 
Poznań, św. Macin 40. marki, krótki, krzyżowy 

(—) Łobza, dyrektor. |sprzedam. Kopernika 26, par- 
ter, Skleniarski, 4870 


0:22: inteligentna poszuku-- —— 7 = = 
je pokojn za obsłngę lub NA a zgubioną kar- 


Krakowskie. Przedm. 2. 
KOŁO POLEK 


Konto czekowe P. K. 0. Nr. 3700, 


Walce, Kamienie, Turbiny, Transmi- szycie chętnie przy samotnej zwolnienia wydana 
sje, Pasy, Gazę po niskich cenach osobie wiadomość Sapiehy przez tp. K. U. Tarnów, na 
ze składu p „PILOT* Lwów 2. IL p. na prawo Marya.|pazwisko Jan Tabota. 489" 
Batorego 4. 46560 | 4OPOEZYWZPCZYCECZEZANA 4891 
- A z >= mi wi "py RUE twe SJ Y pokoje umeblowanego wraz Koria i powozik półkryls 
4 z wiktem poszukuję, Zg'o- na gumach oraz wózżc. 


szenia 


- „Dla zamożnego“ do|platformowy  (Streifer) kupi 


Admin. „Kurjera lwowskiego*|Firma Juliusz Weiss we Lwo- 
4791lwie nl. Potockiego 26. 


' Proszę familje 3 


ikołaja Kondaka 


podanie swego adresu do 
„Kurjera Lwow.“ 


powaina Fabyka Cyoar w Wilioakte s 


poszukuje za dobrem wynagrodzeniem 
pierwszorzędnych 


Oryginalne belgijskie 
wirówki do mleka 


„Melotte' 


znane powszechnie w czasach 
przedwojennych posiada znowu 
na składzie i dostarcza = -= 
Syndykat rolniczy S$. A. 
Lwów, pl. Marjacki 10. 


M ajstróÓw 


Zgłoszenia piśmienne z podaniem referencyj i odpisami 
świadectw uprasza: 


M Rosenberg 
ul. Patr. Jackowskiego 32. 


BT administr, 
ISA 


4895 


Walne 


Nadzwyczajne Zgromadzenie 


Stow. 


są już do nabycia: 


ARTUR GOLDMAN Drukarnia 


Lwów, ulica SyKstuska 19. 


„GLIMERIKA” Lwów, ulica Legionów 41. 


Dmi 4. Gołdmaaa, Lwów Sykstuska 14 


Telefon 874. 


Ludowego Spółdz. 


spożywczego 


Samoobrona we Lwowie Stow. z ogr. odp. 
odhędzie się 


dnia 10;X 1923 o godz. 4ej popoł. 


w lokalu 


własnym uł. Żółkiews«a 73, 
PORZĄDEK DZIENNY: 
. 1) Przyjęcie rezygnacji 1 członka zarządu. 
2) Zatwierdzenie wyboru 1 nowego członka zarządu 


I W razie braku kompletu naslępne 
dzenie odbędzie się tegoż dnia o godz. 


względu na ilość. obecnych. 
| Dyreccj 2. 


Walne Zgroma- 

-ej popol. bez 
4591 

Rada nadzorcza. 


Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiuski 
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